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Przebycie drogi od łr&ncferza-
Henmana Mukra do 

rza-junfcra von Papena 
2 fata i 2 miesiące, od 30 

njarca 1930 do 30 maja 1932. 
•W ciągu łych 26 miesięcy- do

konała się ewołucja, której k re
gon będzie oddanie władzy w 
Mamczecb w ręce Adołfa HJrte-
ra. Wypełnił ten okres 26-roie-
iieczny Dr. Henryk Bruening sta 
rający s'ę ratować pozory rządu 
demokratycznego i repubjftań-
ekiego, nie mogący jednak zata
mować inflacji prądów nacjonali 
•tycznych i monarcfusrycznych. 

Von Papen, von Scfałeicber, von 
JGaył, von Braun, von Rubenach i 
Krezyscy ci baroni i rejohsritjerzy, 
którzy obecnie towrzą rząd Rze
szy, stanowią tylco junkierską 
scrai przednią, mającą torować 
drogę głównej arntji bitterow-
ekśeft. Zadaniem ich jest oczy
szczanie przedpola z resztek o-
kcpów, wzniesionych przez „ko-
siicję weimarską", opanowanie ro 
fitów doHagowych, wiodących do 
ceofcra* •v4adzy na tern przedpo
lu sterczy jeszcze „Reictetag" z 
obsadą «ntrowo-socjał!sryczną; 
w centra4acfa ministerialnych są 
jeszcze ludzie z czasów od Cber 
ta do Mullera, od Ratbenana do 
Brueninga. 

Usunąć te „przeszkody", aby 
Ado* HNfer mógł swobodnie re
alizować swe .Trzecie Cesarst
wo" — oso obecne zadnie jun
iorów, powołanych do tej misji 
przez prez. Hmdenbuiga. 

Zupełnie fałszywe byłoby, gdy 
byśmy ten nony rząd określali ja 
ko „prawicowy". Gra już nie 
idzie o IO, czy w ramach państwa 
konstytucyjnego bierze porę le
wica, centrum czy prawica. Tu 
chodzi o zgoła ca knego. O prze 
budowę ustroju Niemiec a nie ó 
fluktuacje partyjne. O przekreślę 
nie tego. co osiągnęła rewolucja 
wewnętrzna w listopadzie 1918 ro 
ku. usuwając rneryfto Hohenzol-
łemów, ale i maskowany pozora 
mi parłamentaTyzm 
styczno - afesohirysryczny reżkn 
„drugiego cesarstwa", powołane
go do życia w r. 1871 przez jun-
kra v. Brsmarka. 

Von Papen ma misje jaknajprę 
Idszego uprzątnięcia resztek „kon 

szej zawalidrogi, jaką Jest parła-
ment z większością mieszczańsko 
socjalistyczną i przepłoszenia I 
wszystkich przecbMiftów .Trze
ciego Cesarstwa',błąkających się' 
jeszcze •»' trybach maszyny pan-1 
efrrowej. Titler owego czasu za-j 
powiedział, że „potoczą się g(o-' 
wy" przeciw raków „Trzeciego' 
Cesarstwa". Hindenburg na taką 
operację nie poszedł. Dobrał so
bie natomiast swych jurorów: 
brandenburskich i pomorskich, a-
by bez hjderowskiego pomysłu [ 
krwawej objaty zrobffi właściwie i 
tosamo: pousuwałi rozbHki „ko-| 
ałioji wennarskieir". 

A potem już bez przeszkód roz 
pocznie sie nowa era. Junkrzy- od 
maszeTUSą*na wieś, a w Berłmie 
ostaną się palatyriowie wskrzesi
ciela „Trzeciego Cesarstwa", 
Gcbbels, Rosenberg. I wtedy do
piero na horyzoncie ukaże się — 
Kronprinz. 

Herrjot na czele rządu Franci 
Duś otrzyma of cjalna misje 

tygodnia stanąłby przed PARYŻ, 2i>. W kotach politycz
nych liczą sie z tern. że jut w pią
tek Merriot otrzyma od prezydenta 
republiki oficjalna misie tworzenia 
rządu. Przyszły premier odbył 
wczoraj konferencje na temat obsa
dzenia poszczególnych tek z Pain-
levem i Chautemps. Uchodzi za 
pewne, że w skład rządu wejdą 
sami tylko radykałowie. 

Echo de Parts" podaje następu
jący skład przyszłego rządu Fran
cji: prernjer i minister spraw za
granicznych — Herriot, sprawy 
wewnętrzne — Chautemps, spra
wy wewnętrzne •>- Renoult. finan
se — Germain Martin, wojna — Pa 
inle.ve, budżet — Palmade, mary 

Omach ministerstwa spraw zagrarv.cz nych Rzeszy przy Wilhehnstrasse w 
Berlinie, na klóry sa zwrócone oczy całego świata politycznego w związku 
z dojściem do władzy łjwiolów nacio na!istycznychv i objęciem teki ministra 
spraw zagranicznych przez dotychczasowego ambasadora niemieckiego w 

Londynie barona von Neurafha. 

szlego 
izbą. 

Zdaniem sfer politycznych rząd 
taki może liczyć w izbie i senacie. 
przynajmniej z początku,, na silna 
większość, gdyż również partio 

'środka przywiązują wielką wagej 
do tego, by gabinetowi dać jaknaj-
większy autorytet nazewnątrz. "• , 

PARYŻ, 2.6, Kongres soejalistyes 
ny jednomyślnie przyjął rezolucje. 
przyjmującą do wiadomości oświaa 
czenie Herriota oraz uchwale.par? 
tji socjalnych radykałów i stwier
dzającą. że rokowania z socjalnymi 
radykałami zostały w teri sposób 
ukończone i zamknięte. 

Przed uchwaleniem powyższej re 
narka wojenna - Albert Sarraut, i zoluc;" .Blum zioz*} sprawozdanie* 
lotnictwo — Laurent Eynac, handel jonegdajszem spotkaniu pomiędzy 
— Marchandeau, praca — sen. Abel 
Gardey, rolnictwo Oueuille, poczta 

George Bonnet. 
Na inne stanowiska wytmieniony 

jest szereg kandydatów. Nowy 
rząd uformowany zostałby najpóź
niej do niedzieli, a w połowie przy-

Godziny Reichstagu policzone 
Rząd Papena gotów — Ataki Amerykańskie nie ustają 

tłumacząc sie nie BERLIN, 2.6. — TeL wł. — 
Mindenborg zatwierdził listę no
wego rządu i zamianował von Pa
pena kanclerzem. 

Nowy rząd tworzą: Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych — baron 
von Gayl, Reichswehra — Schiei 
cher, Gospodarstwo — prof. Warm 
bołd, Wyżywienie i komisariat 
spraw wschodnich — baron von 
Braun, Poczta i Komunikacja — 
prezydent okręgowej dyrekcji ko
lei Rzeszy w Karlsruhe — Eltz v. 
Rubenach. 

Von Papen kontynuował dziś 
przed południem narady z kandy
datami na nieobsadzone dotych
czas teki ministerialne. 

Przybyły dziś rano do Berlina 
ambasador w Londynie von Neu-
rath wyraził już swą zgodę na ob
jecie teki ministra - spraw zagra
nicznych. Sprawa obsadzenia teki 
ministra finansów, która przedsta
wiała dotychczas największe iru-

'mrma"rcłii- <'n0*c'' "^ oy^ załatwiona w ten 
1 sposób, że kierownictwo minister
stwa finansów powierzone ma być 
dyrektorowi ministerialnemu hr. 

j Schwering - Krossigkowi, klóry 
I powrócił dziś z Paryża. 

Bawarski minister finansów 
Gurtner wyraził zasadniczo zgodę 

' na objecie teki ministerstwa spra-
stytucji weimarskiej", usunięcia, „iedOwota Rzeszy. 
Jedynej może jeszcze poważniej-1 Rozmowy z dr. Górdelerem, upa. 

«• 

nie pobranych spłat w ciągu ostat 
likrh 10 lat. 

Ostre wrzenie w Irlandii 
practat UW 

LONDYN, 2.6. — Stosunki an-
fffefcko - Jrłandzkie uległy nowe
mu naprężeniu, jak o ram świad
czy mowa nńnisłra handtu w rzą 
drie de Vatery, Iemassa. 

Rząd irlandzki nietyłko, ze 
wstrzymał wypłatę Anglji rocz-
oych spłat grutowych, tecz zażą 
dał od rządu W. Brytanii zwrotu 
30 mflj- funtów z ryiułu niepraw-

Howa szykana Gdańska 
przeds prodittoa z i 
GDAŃSK. 2J6. Senat wydał 

rozporządzenie, że handel mle
kiem na terenie Wolnego Mia
sta może się odbywać jedynie 
za koncesją gdańskich władz. 

Zarządzenie to uniemożliwia 
przywóz mleka z Pomorza, co 
dotychczas odbywało się bez 
żadnych przeszkód. Godzi ono 
w interesy licznych ziemian 
polskich, których majątki sąsia
dują z obszarem gdańskim i jest 
jeszcze jednym dowodem poli
tyki szykan, stosowanych przez 
senat gdański w stosunku do 
przywozu produktów z Polski 

Na tie tych zdecydowanych po 
sunięć wolnego państwa irlandz
kiego wobec Angiji, zrodziła się 
również podana przez Jeden z 
dzienr*ów londyńskich pogło
ska, jakoby wojska de Vamśerza 
ły wywołać powstanie w Ulste-
rze (północna cześć łrland&i, nale 
żąca do Angłji), które miałoby 
być poparte przez wojska wolnej 
Irlandji. 

trzonym na stanowisko ministra 
pracy Rzeszy, nie zostały jeszcze 
ukończone. 

Zaprzysiężenie nowych mini
strów wyznaczono na dziś na 
godz. 5.30 popołudniu. Bezpośre
dnio potem zwołane będzie pierw
sze posiedzenie gabinetu. 

Uchodzi za rzecz pewną, że kan
clerz prawdopodobnie we wtorek 
przyszłego tygodnia po złożeniu 
deklaracji rząóowe} w parlamen
cie odczyta również dekret, roz
wiązujący Reichstag. 

Decyzje te spowodować miało 
nieprzejednane stanowisko cen
trum i bawarskiej partii ludowej. 

Odnośny dekret prezydenta o-
pubjikowany zostanie najpóźniej 
jotrer, • ; ' . ' . ' . . . 

Nowe wybory,' które w. myśl 
konstytucji odbyć się muszą w 
ciągu 60 ójni. odbędą się prawdo 
podobnie z końcem rtpca. Nowy 
Reichstag zbierze się w takim ra 
zie w sierpniu. (My) 
Bru linga nie przyjął w. Papen 

BERLIN. 2.6. Wielkie wrażenie 
wywołała w kołach politycznych 
wiadomość, że b. kanclerz Bruning 
nie przyjął wczoraj desygnowane
go na stanowisko szefa rządu Rze

szy v. Papena, 
dyspozycją. 

W zastępstwie Briininga konfe
rował z v. Papenem sekretarz sta
nu v. Punder. (PAT). 

BERLIN, 2.6. Dzienniki przewidu 
ją, że rząd v. Papena nie stanie 
przed parlamentem i że już w na
stępnym tygodniu oczekiwać nale
ży rozwiązania Reichstagu. Nowe 

BERLIN, 2.6. — Tel. wł. — 
liindenburg wystosował do u-
stępującego kanclerza Briininga 
.pismo, w ktorem wychwala go 
pod niebiosa, dziękuje mu w imię 
ruu Rzeszy i we własnem za jego 
.pracę, a: w końcu życzy- mu powo 
dzemia. 

Konsternacja w ambasadzie 
Stanów Zjedn 

BERLIN, 2.6. W kolach dyploma
tycznych opowiadając że berliń

ski ambasador Stanów Zjednoczo
nych był w najwyższym stopniu 
skonsternowany mianowaniem von 
Papena kanclerzem Rzeszy. Polecił 
on swojemu attache wojskowemu. 
żeby jeszcze raz zbadał dokładnie 

akta von Papena. 
Ambasador nie jest w stanie 

uzmysłowić sobie, jak będzie się 
zachowywał w stosunkach z kanc-

Ex-kajzer zaskarżony do sadu 
o odszkodowanie 100.000 fr. 

PARYŻ, Z 6. — Mieszkaniec 
miejscowości Athies w departa
mencie Sommy, nazwiskiem Li-
den wniósł skargę sądową prze
ciwko b. kajzerowi o odszkodo
wanie w wysokości 100.000 fran
ków za śmierć swej 9-letniej có

reczki, która zginęła w 1916 r. od 
granatu niemieckiego. 

W skardze jest powiedziane, że 
b. cesarz Wilhelm ponosi odpowie
dzialność za wydanie rozkazu o-
strzeliwania ludności cywilnej. 

(ATE). 

Zamkniecie kościołów w Meksyku 
HoW księży u 

NOWY JORK, 2.6. Wielkie wra
żenie wśród ludności meksykań
skiej wywołało rozporządzenie po
licyjne, na mocy którego zamknię
te zostały wszystkie kościoły kato 
lickie w stanie Meksyk. 

Powodem wydania rozporządze
nia jest fakt, że arcybiskup nie zgo
dził sie w oznaczonym terminie na 
zredukowanie ilości księży ze '150 
do 34, jak to przewiduje odnośna 
ustawa. 

lerzem i nie tai, że sytuacja jego 
jest wręcz niemożliwa, ponieważ 
przeciw obecnemu kanclerzowi 
Rzeszy prowadzone jest jeszcze 

postępowanie sądowe 
w Ameryce.. 

Dzienniki amerykańskie twier
dzą, że 

v. Papen zostałby aresztowany 
w razie ewentualnego przybycia 
do Ameryki. 

Jak słychać w sprawie ustosun
kowania sie ambasadora do byłego 
organizatora szpiegostwa i sabota
żu w Ameryce odbywa się nieustan 
na wymiana kablogramów między 
ambasadą w Berlinie a rządem wa
szyngtońskim. (My). 

delegacją socjalistów a komitetem 
socjalnych radykałów, podczas kto 
rego to spotkania Herriot oświad
czył, że obecnie nie tnożna liczyć 
na poparcie rządu radykałów przez 
socjalistów, albowiem. obecne oko 
liczności są zgoła odmienne od oko 
liczności po wyborach w r. 1924.-

Nowy parlament 
francusk 

Hasło moralnego zednoczenfa 
wszystkfch obozów 

PARYŻ, 2.6. - Na odbytem wczo 
raj pierwszem posiedzeniu nowej 
Izby Deputowanych najstarszy, 
wiekiem deputowany Groussau 
wygłosił mowę ku uczczeniu tra
gicznie zmarłego prezydenta Dou-
mera, poczem na znak żałoby pó» 
siedzenie zawieszono. 

Po wznowieniu obrad deputow. 
Groussau wygłosił "tradycyjne 
przemówienie, w którem podkreś
lił, że obecna sytuacja przez, swo
ją powagę nakazuje moralne zjed
noczenie pomiędzy wszystkiemł 
partjami. 

Następne posiedzenie Izby od
będzie się w piątek celem dokona* 
nia wyboru prezydium. 

„Japonia połamie sobie zęby o Syberie" 
Odpowiedź Stalina aa hasła niepodległości 

RYGA, 2.6. — Ostatnie ostre wy
stąpienia nacjonalistycznej prasy ja
pońskiej, domagające się zbrojnej 
interwencji Japonji na Syberii ce
lem ogłoszenia niepodległości tego 
kraju, pod protektoratem Japonji, 
wywołały w sowieckich kotach rzą 
dowych silne zaniepokojenie. 

Zastępca komisarza spraw 
zagranicznych Karachan, który 

Paderewski w Paryżu 
po powrocie z touraća ar iysłycznego po Ameryce 

jest faktycznym kierownikiem ae-
jatyckiej polityki Sowietów, zło
żył dokładne sprawozdanie o sy
tuacji na Dalekim 'Wschodzie 
członkom biura politycznego WKP 
ze Stalinem na czele, który mijał 
się wyrazić, że „jeżeli Japonia na
padnie na Syberię, to połamie so
bie zęby." (ATE). 

czenia podróżą żadnego dzlenn! 
karzą nie może dziś przyjąć." 

Paderewski, który nie zdecy
dował Jeszcze, Jak długo zabąwł 
w Paryżu, zamieszkał w. jednym 
z wielkich hoteli na Qua! D'Or-
say. (PAT) 

PARYŻ, 2.6. W powrotnej dro 
dze z tournee koncertowego po 
Ameryce przybył do Paryża lgną 
cy Paderewski, powitany na 
dworcu przez ambasadora Chła
powskiego. Oczekującym go 
dziennikarzom Paderewski o-
świadczył, że z powodu zmę-

Tegoroczny zjazd Legionistów 
odbędzie sie w Gdyni 

Na ostatniem posiedzeniu za-' szczególnie uroczyście < 
rządu głównego Związku Legio-1 t.y, ponieważ przypada w 10 roctf 
nlstow postanowiono tegoroczny rścę pierwszego zjazdu inaugura-
XI ZBazd odbyć w dniach 14 i 15 cyjnego, który odbył się wr. 1922 
sierpnia w Gdyni. 

Zjazd ten będzie 
Iw Krakowie. 

tego roku o o o -

Ekspedycja karna Koehlera... 
Obraz straszliwej nędzy kwi

tnącego niegdyś miasta, bez
przykładnego wyzysku robotni
ków daje p. Paweł rhaka - La
skowski w ostatnim numerze 
„Wiadomości Literackich" w ar
tykule p. L: „Faktografia żyrar
dowska". 

Laskowski pisze: 
„Na sali fabrycznej panowało 

gorąco nieznośne. Robotnice opu-

Rozruchy w Narokko Mszpafistiem 
$ £ $ ¥ £ £ . A Ź . ^ ^ I ! " * * " ! ? ? * «óre zlikwidowała wybuchł w Cencie (Marokko hisz 

paaskie) generalny strajk. 
Wszystkie przedsiębiorstwa i 

Sklepy zamknięto. 
Roch zamarł zapełnię. 
Strajkujący przerwali komunika

cie telegraticzsą i rozbili kuka skle
pów. które nie zostały zamknięte. 

W mieście doszło do rozruchów. 

gwardia cywilna. Wiele osób od 
niosło rany. 

Władze przeprowadziły liczne 
aresztowania. 

Organizatorami strajku są syndy 
kalisci. Gubernator kieruje osobi
ście akcją, mająca na celu utrzy
manie sorzadku, 

ściły pończochy, zwijając je wokół 
kostek Przyjechał dyrektor, dy
rektor naczelny (mowa o p. Koe-
hlerze). Zobaczył i wpadł w furję-
Pokornie mu tłumaczono, że grube 
pończochy w czasie gorąca tamują 
ruchy. 

— Co, tamują ruchy? — wrza
snął dyrektor — to niech noszą 
pończochy jedwabne!... 

Jedwabne pończochy one, które 
pracując przy 440 wrzecionach, za
rabiają X zł. tygodniowo i maszą 

j otrzymać całą rodzinę. Miotają się 
jak opętane między maszynami, by 
nie utracić tej pracy, na którą, we
dług zdania fabryki, płacą im lu
ksusowo... 

A w biurze zarządu w Warsza
wie? Znalazł się urzędnik, który 
zebrał podpisy kolegów i zwrócił 
się do dyrekcji z prośbą pokorną. 
by zamiast godzinnej przerwy, 
pracować, za to o godzinę wcze
śniej wychodzić. Ze względu na po
ciągi. Rezultat! 'Won z miejsca! 
Pomysł uznano bowiem za horren-
dum, za istna rewolucje... 

A ochrona pracy? Robotnikowi 
każą pracować parę godzin dłużej 
i to bez dopłaty. Dla fabryki spra
wa karna. Ale sąd obce świadków. 
Pokrzywdzony sam świadkiem 
być me może, musiałby wprowa
dzić do sądu swoich towarzyszów 
pracy, oczywiście on i jego świad
kowie odrazu tracą pracę. Prze
mysł może przeprowadzić sprawę 
nie przez trzy instancje, ale przez 
dziesięć. Ma czas i ma na koszta 
procesu. Robotnik nie ma ani je
dnego, ani drugiego. 

„Nie błagonadiożnost" — oto 
wyraz, który w Żyrardowie został 
wskrzeszony przez p. Wąskie wl
ezą. Najmniejsze słowo krytyki 
było nielojalnością, wyrzucano z 
miejsca. Za to, gdy przyszedł cu
dzoziemiec i kazał pracować po 
4 godziny więcej, bez żadnej do
płaty, powiedziano: ruch. Dano 
pochwały, gratyfikacje!". 

Laskowski kończy swój 
wstrząsający artykuł słowami: 

„Przyjdźcie tu koledzy, pisarze 
polscy. Jeżeli który z was uwa-

Bank Polski 'i 

tal, że „czarne skrzydła" Kadena 
sa może przesadą, nieh się przeko
na, że ta książka jest ścisła jak 
podręcznik naturalistyki. 

Przyjdźcie, koledzy, zobaczyć, 
co się robi z pięknych miast pol
skich, a potem budźcie śpiącą 
oplnję polską. I wędźcie, że gdy 
się ta opmja ocknie, nasz Żyrar
dów wróci do nowego życia!". 

nie sprzeda e dolarem 
Bank Polski postanowił nie 

sprzedawać na giełdzie bańknd' 
tów dolarowych^ utrzymuje na
tomiast ich skupywanie. Sprze
daż wypłat na Nowy Jork pózo> 
staje nadał nieograniczona. 

Zmiana dotychczasowej poi)-' 
tyki walutowej Banku, w tej 

' dziedzinie jest następstwem 
przyjętej zasady, aby skupio
nych banknotów dolarowych w 
obecnej sytuacji hie zatrzymy
wać w kraju, lecz wysyłać }e do 
Nowego Jorku. 

Katastrofa pociągu 
Warszawa - Zemgale - Ryga 

D Y N E B L W J , 2.6. Około stacji 
Plavinias wydarzyła się kata
strofa kolejowa z pociągiem po
średniego połączenia Warsza
wa — Zemgale — Ryga. 

Z niewiadomych jeszcze po
wodów na zwrotnicy przed «a-
cją lokomotywa poszła .po Ho
rze głównym, natomiast we-
Klarka i reszta wagonów osobo
wych zawróciły na tor boczny. 

Pociąg szedł z szybkością „,. 
kuometrów na godzkię. Wstrząs 
przy katastrofie był tak silny, 
iż stojący przy oknie lokomoty
wy pomocnik maszynisty został 
wyrzucony na tor kolejowy. Na 
szczęście żaden z pasażerów nie 
odniósł cięższych obrażeń cłaft; 

Tor kolejowy uszkodzony zo
stał na przestrzeni przeszło 100 
metrów, 

http://zagrarv.cz
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Pierwsze renty i emerytury 
sunkn do ubezpieczenia emerytal
nego pracowników państwowych 
sa korzystniejsze. 

Dają one 40% rentę po 5 wysłu
żonych latach, państwowe nato
miast tylko 30 proc dopiero pó 15 
latach pracy. 

-. Za 7 miesięcy pracownicy nmy-
Błowi v Polsce, zatrudnieni w pry
watnych przedsiębiorslwacłi do
czekają się pierwszych owoców 
ubezpieczenia na wypadek staro
ść* i niezdolności do pracy. 

Prowadzący te ubezpieczenia 
warszawski ZUPU kończy w dniu 
1 stycznia 1933 roku pięć lat swe-
£0 istnienia. 

Zgodnie z ustawą prawo do za
bezpieczenia emerytalnego zdobę
dą wszyscy ci pracownicy, którzy 
przekroczyli 60-ty rok życia i bez 
przerwy w ciągu 60 miesięcy n-
iszczari należna składkę, wynoszą
cą 8 proc pobieranego zarobku. 

W wypadku stwierdzonej nie- . 
sdołności do pracy, bez względa be*n°»?t<> obhty ?roirram i obfrto-
«a wiek. lub też na skutek „ „ g . wało w bardzo poważne enuncjacje. 
toczenia 60-go roku życia ka-żdy L Z3!6*™ przemowy prezesa W. 

— - - y Sławka i wKepremiera proł. Za-

Wyjazd Pana Prezydenta 
M wiwassi do OediKika 

.Dziś rano wyJe4d&a do Cie
chocinka p. Prezydfent Rzeozy-
pospottej. 

Pobyt Pana Prezydenta w Cie 
chociofai potrwa prawdopodobnie 
około miesiąca. 

Towarzyszą Mu członkowie 
domu wojskowego: mjr. Jurgiele
wicz i pkt. Guiewski. 

Apartamenty przygotowano w 
Domu zdrojowym. 

Fałszywe alarmy o Polsce 
potępione przez nad I parlament angielski 

LONDYN, 1. 6. — Ataki anty
polskie „Daily Express" i „Daily 
Herald" były przedmiotem zna
miennej interpelacji parlamentarnej. 

Poseł liberalny L!evellyn Jones 
zgłosił w izbie gmin interpelacje, 

Doniosłe deklaracje polityczne 
Mowy prezesa Sławka I wicepremiera Zawadzkiego 

fberpieczony uzyskuje w ZUPU 
dożywotnią rentę w wysokości 40 
proc policzalnego' przy składce 
urobku. 

Przygotowując się do rozpoczę
cia akcji rentowej ZUPU hczy sie 
2 pokaźnym napływem kandyda
tów do rent i emerytur. 
. Napływ łea w pierwszym rzę
dzie obejmować będzie członków 
ZUPU- którzy przekroczyli 60-ty 
rok życia. nerwów. Nie znaczy to. Ze owo prze-

Należy zaznaczyć, że prywatne trzymAie nie będzie połączone z ko-
•bezpieczenia emerytalne w sto-' n ecznością wielkiego wysiłku ze s imy 

W oczek uianiu na powrót T.tules u 
rauta raauAskiego 

we, jest przewidziana próba u-
rworzenia rządu koncentracyjnego 
w węższych ramach. 

Gdyby Titulescn nie utworzył 
rząda koncentracyjnego, zostałby 
powołany bezpartyjny rząd silnej 
reki z wojskowym na czele. 

Szef partji liberalnej Duca o-
świadczył gotowość znalezienia 
środków wyjścia z kryzysn w ra
zie utworzenia rządu wyłącznie 
liberalnego. (PAT). 

Onegdajsze posiedzenie plenarne | rząda — i nie będzie wymagało ofiar 
Klubu parlamentarnego BBWR. od iDroW'("5 ma*K' 1 ™"°V> I «"!*" 
byte w gmachu sejmowym, o- ze strony społeczeństwa, j 

Ze rożnym potęgom zewnętrz
nym może zależeć na umniej
szeniu naszego znaczenia, nasze] siły 
i odporności — to temu możemy sie nie 
dziwić. Stąd na nas pada moralny obo
wiązek wyjaśniać stale naszemu społe
czeństwu, — które usiłują zdezoriento
wać — aby miało więcej zaufania do 
własnego rządu i dawanych przezeń 
oświadczeń, nit do plotek podejrzanego 
pochodzenia. 

Oprócz tyc* usiłowań, płynących z 
zewnątrz, możemy obserwować działa
nie naszej opozycji. Nieraz trudno jest 
zrozumieć, jaki jest cel tego, co ona 
robi. 

Być moie, ze w umysłach niektórych 
| ludzi z opozycji świta nadzieja, ii rząd 
sie załamie I odda im władze w pań
stwie, — źe małodusznie zrezygnuje w 
chwtli trudnej. Mogę zapewnić wszyst
kich, ktoby o tem chciał wiedzieć, że 
nie odpowiadałoby to zwyczajom ludzi 
stojących dziś u sleru. 

wadzkiego jak i uchwalona rezolu
cja dotyczą najaktualniejszych za
gadnień z dziedziny naszej polityki 
wewnętrznej i zagranicznej, iako-
też spraw gospodarczych i iinanso 
wych. 
Prac só wlenie prezesa Marta 

Świadomość — mówił prezes Klubu— 
że mimo burzy nie toniemy, że reki 
proszącej do nikogo nie wyciągamy, —« 
daje nam prawo oceniać zjawiska bez 

BUKARESZT, 2£. Dzień wczo
rajszy nie przyniósł żadnego wy
jaśnienia w kryzysie rządowym. 

Król rozpocznie narady z przed
stawicielami stronnictw w sprawie 
stworzenia nowego rząda dopiero 
po przybycia do Bukaresztu Tita-
lescn, który jest oczekiwany w pią 
tek i wówczas przedewszystkiem 
wznowi próby doprowadzenia do 
skutku rząda nnji narodowej. 

Gdyby sie ło okazało niemożli-

Przed Trybunał Stanu! 
koalicji k o u a s t i * 1 Mtlerowtó* * Pnsacfc 

BERLIN, 2.6. Dzisiejsze po
siedzenie Landtagu pruskiego 
rozpoczęło się w naprężonej 
atmosferze, dziś bowiem rozpo
częła sie wielka debata polity
czna. 

Przewodniczący oznajmił, że 
premier Braun zakomunikował 
mu telefonicznie, że nie myśli 
przychodzić na posiedzenie, 
gdyż, znajdując sie w stanie dy
misji. obowiązany jest tylko do 
załatwiania 'czynności bieżą
cych. 

W odpowiedzi na (o hitlerow

cy. poparci znów przez komuni
stów, postawili wniosek o posła 
wienie przed trybunałem stanu 
wszystkich pruskich ministrów 
z partji socjal-demokratycznej i 
partji państwowej. 

Sojusz hitlerowców i komuni
stów. miedzy którymi na pierw 
szem posiedzeniu rozegrała się 
krwawa bitwa, zakończona zde 
molowaniem sali obrad, jest po 
wodem licznych docinków i żar 
tów ze strony icb przeciwni
ków. 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dna 2 czerwca 
Witatr I dewizy 

Ofiary SL Zjednoczonych 8S1: H«-
bsdja 361.̂ 0: Londyn #<85; NOWY 
Jork (kabel) SJ04: Oslo 165.00; Paryż 
J5.I4: Prasa 26J6; Szwajcaria 
1M.48; Włochy 45.75. 

Partery procentowe 
1 proc poi. suti;lizacvjna 43.25 — 

41.75 — 4225 (w proc.); 4 proc. poi-
inwestycyjna 8625: 4 proc. pańMw. 
pot- premiowa dolarowa 4625; 5 pr. 
fcoswersyłna 31.00: 10 proc. poi. ko
lejowa 100.00 (w proc): 8 proc. LZ. 
Banko gosp. krai. 94.no (161.68): 8 pr. 
•Mig. B. gosp. krai. 94.00 (161.68): 7 
proc IZ. B. gasp. kraj. 8325 (w pr.): 
7 proc. rWir. B. gosp. kraj. 8326 (w 
proc): 8 proc LZ. B. rolnego 94Al 
(161.68); 7 proc LZ. B. rolnego 8325 

(w p.-nc): S proc. LZ. budnwiane B. 
gosp. kraj. 93.00 (w proc): 8 proc. U 
Z. Warszawy 48.50 — 51.75 — 50,75— 
5125 — (52.50 tysiączki): 8 proc. m. 
Piotrkowa 46.00. 

Akcje 
Bank Polski 70.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 2 czerwca 

Żyto 30.00 — 3025: pszenica jedno
lita 32.00 — 32.50: pszenica zb erana 
31.00 — 31.50: owies jednolity 25.50— 
26.50: owies zbierany 23.50 — 24.00: 
jęczmień na kasze 22.75 — 2325; 
groch polny jadalny 30.00 — 33.00; 
groch Yictnria 30.00 — 34.00: mąka 
pszenna luksnsowa 50.00 — 56.00: mą 
ka pszenna 0000 45.00 — 50.00: mąka 
żytnia pytlowa 45.00 — 46.00: mąka 
iytaia sitkowa 34.00 — 35.00; mąka 
żytnia razowa 34.00 — 35.00. 

Nowa wkepremjera 
Zawadzkiego 

Kryzys, który przejawił sie u nas, 
nie jest większy, niż w innych krajach. 

Polska lest Jednym z nielicznych 
krajów Europy, który Żadnych ogra
niczeń nie wprowadził. Nietylko utrzy 
umiemy walutę zapełnię mocna, zupeł
nie nie naruszoną, ile osiągnęliśmy to 
nie stosując żadnych oiranlczeu I prze 
pisów. które były I sa stosowane przez 
Inne kraje mniel Inb wiece) skutecz
nie. Znowu dowód, że przesilenie I na 
tym walnym odcinku nas złamać ile 
potrafiło. 

Następnie min. Zawadzki omawia 
kryzys finansowy, polecający na wy 
oofywaniu kredytów zagranicznych od 

nas t z drugiej strony, na trudnościach. 
które spotykamy w uzyskaniu nowych 
kredytów. Na to my nie możemy po
radzić. Możemy jednak zrobić inną 
rzecz w granicach naszych możliwo
ści: możemy uniezależnić sie tak, jak 
to tylko możliwe, od konieczności u-
ciekania się do obcych pomocy. To 
oczywiście możemy osiągnąć tyflro 
pod warunkiem zachowania równowa
gi budżetowe] I utrzymania płynności 
nasze) Insiytncll emisyjnej, co daje 
stałość 1 moc nasze) walucie. Równo
waga budżetu i stałość waluty — 
słusznie były przyjęte jako dalsze wy 
tyczne. Jedno I drugie osiągnięte zo
stało drogą niewątpliwie ciężkich o-
llar. droga systematycznie t konsek
wentnie przeprowadzonych oszczęd
ności. 

JeżeM dalel chodzi o kwestie stało
ści walały, to tutaj w pierwszym rzę
dzie staraliśmy się żeby przez zapew
nienie równowagi budżetu od strony 
budżetowe) nie groziło instytucji ©mi
syjnej żadne niebezpieczeństwo. Wa
lucie nasze] nie grozi 7 te] strony żad
ne niebezpieczeństwo. Złoty jest moc
ny 1 mocnym pozostanie. 

Akcia obniżenia cen. która została 
podjęta. będzie musiała być prowadzo 
na dalej. Równolegle do akcji obniże
nia cen, rza/! będzie sie starał obni
żyć koszty produkcji. Obniżenie zarób 
ków musi objąć tych, którzy sa bar
dziej uprzywilejowani. 

Wytrwałość, praca i — cc najważ
niejsze — opanowanie nerwów.-zaufa 
nie we własne siły — to sa dziś rze
czy najważniejsze. 
Przerw kłamliwym wieftiora 

nlemetkim 
Rezolucja, jednogłośnie uchwa

lona przez klub ma następujące 
brzmienie: 

Wyrok na osobę, która nie była oskarżona 
Ciekawa skrawa prasowa 

W sądzie grodzkim w Lublinie 
rozegrała sie ostatnio ciekawa i 
charakterystyczna sprawa pra
sowa. 

Geneza jej daruje sie z przed 
paru jeszcze lat. W dwu instan
cjach sądów lubelskich rozpatry
wano wówczas pewną sprawę z 
oskarżenia prywatnego, skierowa
nego przeciwko ówczesnemu re
daktorowi odpowiedzialnemu „Ex-
pressu Lubelskiego". Skazujący 
wyrok mówił m. rn. o opublikowa
niu go, nie określając, jednak w ja
kiej formie publikacja ma nastąpić. 
Później dopiero na wniosek proku
ratury sąd drugiej instancji na po
siedzeniu niejawnem orzekł, iż wy
rok należy opublikować w „Ex-
pressie Lubelskim". 

To ostatnie, uzupełniające swój 
własny wyrok orzeczenia drugiej 
instancji było tedy zasądzeniem 
nietylko oskarżonego, ale również 
i wydawcy, który nie był w tej 
sprawie ani oskarżonym, ani ba
danym, ani wskutek tego nie miał 
możności podjęcia obrony prawnej. 

To też gdy prokuratura zażądała 
od wydawnictwa „Expresśu Lu
belskiego-' pomieszczenia wyroku, 
nie zadośćuczyniło ono temn żąda
niu ; kierowano sie przytem wzglę
dami zasadniczemi; chodziło o to, 
aby nie stwarzać niebezpiecznego 
dla całej prasy precedensu ulega
nia nieuzasadnionemu ani meryto

rycznie, ani prawnie dążeniu pro
kuratury do rozszerzenia konse
kwencji sprawy prasowej skiero
wanej wyłącznie przeciw redakto
rowi również i na wydawcę. 

W wyniku tego prokurator lubel
ski p. Kałapski wytoczył wydaw
nictwu „Express Lubelski" proces 
z art. 306 cz. I. K. K., grożącego 
ogromnemi, rujnującemi grzywna
mi, a nawet zamknięciem wydaw
nictwa. 

Proces ten wymierzony przeciw
ko jednemu z największych i naj
poczytniejszych dzienników pro
wincjonalnych wzbudził ze wzglę
du na swój niezwykły charakter 
oraz grożące dziennikowi konse
kwencje, żywe zainteresowanie 
kół prasowych i prawniczych. 

Rofprawa odbyła sie w lubel
skim Sądzie Grodzkim. Prowadził 
rozprawę p. sędzia Piotrowski. 
Bronił „Expressu Lubelskiego" zna 

„Społeczeństwo polskie odpiera 
z całą stanowczością i piętnuje z 
oburzeniem perfidne i kłamliwe 
wiadomości o rzekomych zamia
rach agresywnych Rzeczypospo
litej Polskiej szerzone przez . pro
pagandę nam wrogą i przez u-
chwały Komisji Spraw Zagranicz
nych parlamentu niemieckiego, ja
ko złośliwą akcje, wymierzoną 
przeciw pokojowi i bezpieczeń
stwu. Społeczeństwo polskie 
wsparte o słuszność, siłę i szczere 
zamiłowanie pokoju — nie da się 
wyprowadzić z równowagi i z ca
lem zaufaniem liczy r.a to, że rząd 
i nadal będzie demaskować kłam
liwą akcję wymierzoną przeciw 
bezpieczeństwu i pokojowi świa
ta". 
..ludzie, którzy sie nie cofają 

przed odpowiedzialnoMa" 
Po omówieniu spraw natury or

ganizacyjnej przez wicemin. Cara 
zamknął prezes Sławek posiedze
nie, zapewniając członków klubu, 
że 

„żadne specjalne przesilenia, ża
dne trudności wysuwane przez ży
cie nie spowodują faktu, żeby rząd 
umył ręce I wycofał się od kiero
wnictwa życiem państwa. Nie le
ży w zwyczaju tych ludzi, którzy 
są dzisiaj u steru państwa, cofać 
się przed odpowiedzialnością", — 
zakończył prezes Sławek. 

-!-! 

w której zapytywał rząd. czy nlal 
zamierza wprowadzić ustawodaw* 
stwa, któreby zabroniło dzienni
karzom szerzenia nieprawdziwych 
pogłosek, wywołujących nienawiść 
między zainteresowanemi naroda
mi. śJones zaznaczył, że ma na 
myśli publikacje w niektórych 
dziennikach angielskich co do rze
komego otoczenia Gdańska przez 
wojska polskie i szykowanego 
przez Polskę zamachu na Gdańsk. 

Minister spraw zagranicznych 
Simon odpowiedział, że jakkol
wiek całkowicie uznaje cel inter* 
pelacji, nie uważa Jednak, aby w 
danej chwili były wystarczające 
podstawy, któreby upoważniały do 
wprowadzenie ustawodawstwa, ja 
kie sugeruje interpelacja. 

Na odpowiedź tę Jones zapytał 
w dalszym ciągu, czy minister 
zdaje sobie sprawę z tego, że po
głoski te były w najwyższym sto
pniu nikczemne 1 mogły pomiędzy 
obu krajami wywołać incydenty, 
które łatwo mogłyby doprowadzić 
do wojny. 

Minister Simon zkolei odpowie
dział. że zupełnie się zgadza z in
terpelacją, że wypadek, na który 
interpelacja się powołuje, jest spra
wa bardzo poważną i w tym też 
sensie uwaga jego została na ten 
wypadek zwrócona. 

Poseł Jones wezwał na zakoń
czenie ministra do zażądania, aby 
dzienniki, które zamieściły tego 
rodzaju informacje, opublikowały 
w takiej samej formie zaprzeczenie 
tych, całkowicie bezpodstawnych 
informacyj. 

Potępienie szkodliwej akcji 
„Daily Express" i „Daily Herald" 
przez parlament brytyjski i przez 
ministra spraw zagranicznych W. 
Brytanii jest tem ważniejsze, że 
stanowi fakt, niemaiacy preceden
su w ostatnich latach. (PAT). 

Aresztowanie urzędników podatkowych 
wmieszanych w aferę poznańska 

POZNAŃ, 2.6 Teł. wl. W związku 
z wykryta tu niedawno wielka afe
ra podatkową aresztowano 2 u-
rzędników podatkowych. Piętka i 
Mielnika. 

Byli oni pośrednikami oszukań
czego procederu, polegającego na 
tem, że kupcom wymierzano po
datki bardzo wysokie, a równo
cześnie posyłano do nich owych po 
średników, którzy za grubym oku

pem podejmowali sie załatwienia: 
wysokiego wymiaru podatku. 

Nadużycia dokonane w ten spo
sób przekroczyły podobno sumę 
100.000 zł. 

Równocześnie z aresztowaniem 
Piętki 1 Mielnika, włamano się do 
urzędu podatkowego nr. 2. przy-
czem skradziono cały szereg aktów 
urzędowych, mających niewątpli
wie związek z wykryta aferą, 

Śmiertelny strzał do kelnera 
w łódź' e restauracji 

ŁÓDŹ, 2.6 Tel. wl. Do restaura
cji „Picadilly" przybył dziś mź. 
Wołkowski i zamówił w żartobli
wym tonie u kelnera wódkę i za
kąski. 

Kelner Edmund Salz odpowie

dział w sposób nietaktowny, co tak 
wzburzyło inżyniera, że dobywszy 
rewolweru, oddał do kelnera kilka 
strzałów, raniąc go śmiertelnie. 

Inź. Wotkowskiego aresztowano. 
(F« 

Na drucie telegraficznym 
zbliska i zdaleka 

— Polski konsul honorowy w Sta
ny adwokat lubelski, mec. Edward i v a n ? l r /Norwegia), znany tamtejszy 
Rertinger. 

Po dwudniowych, po kilka go
dzin dziennie trwających rozpra
wach, sąd wyniósł wyrok unie
winniający. 

Ze względu na zasadnicze dla 
spraw prasowo - wydawniczych 
znaczenie tego procesu będzie on 
szczegółowo omówiony na ła
mach najbliższego numeru „Prasy", 
organu Polskiego Związku Wy
dawców Dzienników i Czasopism. 

przemysłowiec p. Torgrimsen wygłosił 
na zebranu Rotary Klubu w Stavanger 
odczyt o Polsce. 

— Belgijska Izba deputowanych 101 
glosami przeciwko 73 glosom wyraziła 
vołum zaufania rządowi. 

— Na lotnisku w Staacken pod Berli
nem spadł samolot szkolny z wysoko
ści 50 mtr. ulegając zupełnemu zdruz
gotaniu. Instruktor odniósł ciężkie obra 
żenią, uczeń szkoły pilotów lekko ran
ny. 

— Skutkiem wylewu Muldy i Elstery 

znaczne obszary pól w okolicach Lrp-
ska, Dessau i I?osslau uległy całkowi
temu zniszczeniu. 

— Komisja mandżurska Ligi Naro
dów zaprzeczyła pogłoskom, jakoby prą 
cowala nad projektem utworzenia w 
Mandżurii rządu mandatowego z ramię 
nia Ligi Narodów pod przewodnictwem 
marszałka Czang-Suen-Ljanka. 

— Srwedzkie towarzystwo zapałcza
ne otrzymało moratorium ĆD końca sier
pnia. 

— Rzeka Golorado przerwała tamę 
koło Blythe, Około 2.500 rodzin musiało 
opuścić swe siedziby. 
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ANTONI MARCZYŃSKI 

Władczyni 
— A telegram? Obiecał pan, że zadepeszu

je do stryjka. Oto jego adres w Zakopanem. — 
m ę c z y ł a nowaniu opiekunowi karteczkę, na 
której przed chwila wypisała adres doktora Mi-
reckiego. Pan Hoiiorjusz ucałował serdecznie 
swa „pupilkę", zamknął ia w mieszkaniu na 
klucz i zeszedł nadół. Tutaj oświadczył kon-
ilerice, która u niego sprzątała, że dzisiaj nie 
potrzebuje się iatygować, i wybiegł na ulice... 
Niemal co godzinę telefonował do domu. aby się 
tipewrfć, czy mała Polka nie uciekła przez dziur
kę od klucza— 
, — Nudzę się piekielnie, — odpowiedziała 
Hania, gdy coś vo raz dziesiąty zadął jej pyta
nie: „Co robisz, drogie dziecko?". 

Istotnie nudziła się w tem ogromnem, lu
ksusowo urządzouern mieszkaniu i najchętniej 
przesiadywała na balkonie, skąd mogła patrzeć 
na ożywiony nieb uliczny. Koło południa upal 
•JjedzM ifk napowról do mieszkania. Przegrała 
kilkanaście płyt na doskonałym patefonie. wy
kąpała się w łazience, obejrzała stos tygodni
ków o bardzo pikantnych ilustracjach, a potem 
wałęsała »e bez celu no wszystkich sześciu po
kojach, nudz»c się straszliwie w złotej klatce... 

HoooTjMz Cassin powrócił do domu dopie
ro o sródmej wieczorem 1 zasiał .mai* Półkę" 

(tak ją bowiem zaczął nazywać) przy cerowa
niu jego bielizny. Mało co mogło go tak rozczu
lić. jak właśnie ten widok. 

— Będę nTial z niej nieocenioną przyjaciół
kę. — sądził, Hcząc wzrokiem zacerowane już 
skarpetki. — Tylko nie należy jej płoszyć. 

Stosownie do tego, ograniczył swe czuło
ści do „ojcowskich" pocałunków i wyciągnął 
Hanię na miasto. P a dobrym obiedzie udali się 
do kina, a stamtąd podziemną kolejką do przy
stanku St. Denis. Z bulwaru „Sebastopol" skrę
cił: w pierwszą przecznicę, w nietyłe sławną, co 
osławiona rue St. Apoline. 

— Pokaże ci coś, czego nie zobaczysz 
w swojej Warszawie, — rzekł Honoriusz, odmy
kając drzwi jakiejś knajpy. Kiedy w dwie go
dziny później wyszli stamtąd, nogi uginały się 
pod Hanią, a twarz ją paliła ogniem wzburzonej 
krwi. 

Pląsały Jej przed oczyma sylwetki obnażo
nych kobiet, które obsiadły ich stolik, domawia-! 
jąc sie o poczęstunek i produkując plugawe 
sztuczki za parę franków. Ale ta rewja nagości 
była niczem w porównaniu z ohydną sceną, ode
graną na drugiem oietrze, w separatce, przez 
jedną z tych kobiet i jej partnera. Patrzyła na to, 
siedząc obok Honoriusza, który dolewał jej usta
wicznie do kieliszka. 

— Rozumiesz teraz? — spytał, gdy para 
..aktorów" wyszła, kłócąc się przy podziale 
otrzymanych i50-;iu franków. Skinęła głową. 
Teraz r o z u m i a ł a , była już uświadomiona... 

W taksówce pan Honorjusz rozpoczął facho
w y wykład o korzyściach, jakie czekają „małą 
Półkę", Jeżeli zgodzi sie zostać Jego przyjaciół-

a ką nastałe. Bo że nią będzie przez jakiś tydzień, 
to uwaźa«ł za niewzruszony pewnik. Co, u li 
cha?! Przecież inwestował w tę tranzakcję 
przeszło 100 franków! 

— Czy wysłał pan depeszę do mego stry 
ja? — spytała znienacka: 

— Mówiłem ci już dwa razy, że wysłałem, 
— odparł. W duchu skarcił się, że gada, gada 
a tu nie słów, ale czynów potrzeba, by utrwalić 
wspomnienie wstrętnego, podniecającego wido 
wiska. Przygarnął więc dziewczynę do siebie, 
przechylił jej głowę wstecz i wpił się ustami, 
cuchnącemi winem w jej rozchylone, gorące 
wargi. 

Pozwalała mu się całować, choć nie spra
wiało jej to żadnej przyjemności. Zaopiekował 
się nią, użyczył jej noclegu, nakarmił, zabrał do 
kina, uważała więc, że ma prawo ją pieścić; 
w Warszawie pieścił ją stryj i stryjenka, choć 
nigdy nie całowali jej w usta. „Widocznie tu, 
w Paryżu taka moda", tłumaczyła sobie. 

Lecz obecnie nie była już naiwną Hanią. Sce
na, jaką widziała w lokalu przy rue S-te Apolline 
wżarła się jej w pamięć, przekształciła wczoraj
sza dziewczynkę w uświadomioną dziewczynę 
i wzbudziła paniczny lęk przed mężczyzną... 

— Puść mnie! — krzyknęła, zdoławszy 
oderwać jego wargi od swoich ust. Odepchnęła 
go z całej mocy, nacisnęła klamkę drzwiczek 
i wyskoczyła z auta w chwili, gdy pędzili przez 
prawie pustą rue d'Aboukir. Upadła... 

Zgrzytnęły hamulce, auto stanęło, pan Ho
norjusz wychylił się nazewnątrz i ku swemu 
przerażeniu spostrzegł, że dziewczyna nie pod
nosi się z Jezdni. 

— Jazda! — wrzasnął na szofera, zatrzas
kując drzwiczki. 

— Na pańską odpowiedzialność. —: mruknął 
właściciel, taksówki; włączając, pierwszy bieg. 
Ruszył w dalszą drogę... 

— Prędzej! Prędzej! Dam 20 franków na
piwku, jeśli zemknicmy. — bełkotał podstarzały 
donżuan... 

Rozdział XXX. 

PODEJRZENIA. 

Edward Ropski nie miał powodów do na
rzekania na Sterna, że go „ubrał" w stanowisko 
lektora bogatej arystokratki. Baronowa von 
Rhynfeld była przemiłą towarzyszką podróży, 
wesoła, dowcipną, niezmordowaną w wynajdy
waniu interesujących tematów rozmowy, mi
strzynią w błyskotliwych paradach podczas 
słownych utarczek, jakie, wiedli na wesoło, aby 
sobie uprzyjemnić podróż <>rzez monotonne ni
ziny niemieckie, ' 

— Immer schlagfertig, — powtarzał do znu
dzenia jakiś Berlińczyk, który siadał przy ich 
stoliku w wagonie restauracyjnym I kiepsko w y 
chodził na przekomarzaniu się z piękną Hfciad 
ką. 

Ropski obawiał się początkowo, że ekscett 
tryczna dama może mu stawiać żądania, o któ
rych nie było mowy w kontrakcie. Nie był ni
gdy świętoszkiem, ale to, że pełnił u baronowej 
obowiązki' prywatnego sekretarza 1 pobierał za-
to wynagrodzenie, ctanowrto poważny szkopuł. 

(D. c. nJ 

http://94.no


TW*«BW*ej-BK & a 
Maurycy Bedei Jonsl Ss. Ghika 

Maarice Bedei, dowcipny powie 
śf.opisarz francuski wsławił sic Aa 
całym świecie swa powieścią p.t. 
„Jerome 60 st. szerokości geogra
ficznej", będąca odkryciem swo
body. stosunków panujących w kra 
jech północnych. 

Od lej chwili Duńczycy obrazili 
sic na Bcieia. a Francuzi zaczęli 

I aważać sco za naitepszeco fachow
ca od oświetlania spraw natury 
erotycznej. 

Poniżej omieszczamy dowcipny 
feljetorr Bedela na temat nocy po 
ślubnej. 

Niema już nocy poślubnej. Nowo
czesne maleństwa jej nie uznają, 
taksamo jak nie uznają wszystkie
go co patetyczne. lub też rozczula-
ijace do łez. słowem, wszystkiego, 
co romantyczne. . 

Młoda para nowoczesna nie dzi
wi sie niczemu, a szuka niespodzia
nek jedynie w rzeczach wiedzy. 
sportu, lub przemysłu. 

Noc poślubna jest w ich oczach 
jedynie nocą, kiedy nareszcie para 
przyjaciół może razem odpocząć 
po trudach i tarapatach niezwykłe
go dnia ślubu. 

Nie będę 1u, wiec, mówił o nocy 
poślubnej, choć miałbym na to o-
ciwte. pociągałoby mnie ubieranie 
tego drażliwego tematu w takie 
przenośnk. że czytelnik nie wie
działby w końcu o czem jest właś
ciwie mowa. Przywołałbym wów
czas do pomocy łabędzia Ledy czy 
: złoty deszcz Danaji. Prof. Freud do 
starczyłby mi swego pełnego sym
bolów i aluzyj języka, i we dwu 

znaleźlibyśmy z pewnością mały 
•wolny od trosk rządzenia spędza czas kompleks pruderji. Ale niema już 
u wycieczkach odbywanych na grzbie I nocy poślubnej, w r. 1932. A wiec... 

cie powolnego osiołka. I Ponieważ me mogę opisywać te 

Niema już nocy poślubnej! 
rainiejszych nocy poślubnych, 
wiec niech wolno mi będzie Przy
pomnieć dwie noce poślubne z bez
powrotnie minionej przeszłości. 

Oto. co opowiada o swoich prze
życiach książę de Ligne. 

.Zjawiłem sie w szlairoku; był 
uszyty z czerwonego atlasu, haf
towanego w papużki złote^ siedzą
ce na zielonych gałązkach". 

O tern, co było dalej owej nocy 
książę dyskretnie milczy, ale mu
siał zachować nienajlepsze o nich 
wspomnienie, gdyż dalej pisze: 

..Nie pamiętam już dlaczego te
goż ranka po mojej pierwszej nocy 
•poślubnej udałem się już o 6-tej ra
no na polowanie... . 

Noc miałem okropna. Zdyz 
wszystkie czcigodne matrony z 
rodziny uważały za swój obowią
zek wsuwać mi pod poduszkę pa-
kieciki z relikwiami, które gniotły 
mnie niemiłosiernie". 

W tym wypadku relikwie, mimo 
że ofiarowane w najlepszej wierze 
przez matrony, odegrały te samą 
role. która u innych młodych mał
żonków odegrał komar, natrętnie 
brzęczący całą noc, czarny pająk. 

Włóczędzy z amator siwa 
prześladowani przez zasiedziałych obywateli 
; W krajach zachodnio - europejskich 
rozwiną! się od pewnego czasu nowy 
aporl: podróżowanie w wozach nresz 
kalnyca. 

W Aiuclh. w Niemczech 1 we Fraa-
i i . widzi »"ę aa każdym kroku na go-

.wlćczęgów". którzy bądi w 
skonstruowanych samo

chodach, bądi tez w wozach podob
nych do cygańskich. zaprzężonych w 
fcoaie, podróżują po świecie, zatrzyma 
|«c sie w miejscach. Jakie im się podo
bają. w zapelae] niezależności od bo-
jłfli, aprowizacji miejscowej I L p. 

Ze laka włóczęga jest nietyfko sto-
annkowo tania i żarowa, ale I poiytecz 
v» i bardzo pnj>—n, każdy zrozu
mie. To też znalazła ona wieln zwo
lenników i l.czba iok rośnie z dnia aa 
itzte*. 

Tymczasem przeciw wozom miesz
ki -,',-, zi:z:~z sę s : Francji organi 
Kować akcja, prowadzona głównie 
pi zez burmistrzów, twierdzących, że 
gmina nie może pozwolić aa to, by na 
•ej terytorium lokował się na pewien 
czas mieszkaniec, korzystający z 
>-szys*kich adogodmea, a nie płacący 

fcdatków gminnych. Inicjatywę pod-
jll mer Bayoone'y. Clarat, który kazał 
wypędzić ze wszystkich ułic 1 placów 
miasta znanego obieżyświata francus
kiego Dulanrens - Preteville, podróżu
jącego w domku - samochodzie. 

Podstawowym warunkiem talrej po
dróży Jednak, Jeżeli ma ona być na
prawdę przyjemna, jest właśnie moż
ność zatrzymywania się w miejscu, ja 
k.e podróżny sobie wybierze. Usta
wiczne przenoszenie się z miejsca na 
miejsce nie ma uroku I znrenia włó
częgę w prawdziwego żyda — wiecz
nego tułacza. 

Dulaurens - Pretev:!le nie ju t Jednak 
P.erwszym lepszym przybłędą. Umie 
on dochodzie swych praw obywatel
skich. Wrócił on swym samochodem 
ćo Paryża i za pośrednictwem swego 
adwokata zaskarżył do rady stanu, Ja 
ko nieprawny, zakaz mera Garata obo 
zowania we własnym wozie na tery-
:>*rJuro gminy Bayonne. 

Orzeczenia Rady Stanu wszyscy tu 
rjścl. korzystający z tego samego 
śiodka lokomocji, oczekują z najwię
ksza niecierpliwością, 

spostrzeżony na suficie, lub' mysz 
która hałasem swym przyprawiała 
młoda małżonkę o paniczny lęk. 

Znajem pewna pannę, która ko
chała ogromnie psy. Nie rozstawa
ła sie nigdy ze swym ulubieńcsm. 
małym pekińczykiem. W dzień to
warzyszył je wszędzie. Nocą sy
piał w jej łóżku na swojej podusz
ce. i nigdy nie chrapał. 

Pewnego pięknego dnia pannie 
tej zachciało sie wyjść zamąż. By
ła to dziwna zachcianka u osoby, 
mającej wiernego spokojnego towa 
rzysza, który nie chrapał.... Ale ser 
ce ma swoje prawa... 

W okresie zaręczyn wszystko 
szło jaknajlepiej. Pieska obsypy
wano łakociami; w dniu, w którym 
panna przyjęła pierścionek zarę
czynowy, pekińczyk otrzymał czer 
woną obrożę, wysadzaną imitacją 
turkusów. 

Piesek asystował przy ślubie cy 
wilnym. ale w dniu ślubu kościel
nego musiano go zostawić w domu, 
bo ksiądz okazał się niewzruszony 
i nie dopuścił psa do ołtarza. 

Zato podczas uczly jadł co mógł. 
Wieczorem małżonkowie, pozo-

IV słoneczny dzień — na plażv warszawskiej 

stawszy sami, ustalili, i e piesek bę 
dzie tym trzecim w ich domu, i zno
wu wszystko było dobrze. Trud
ności zaczęły sie nieco później. 

Gdy późnym wieczorem dyskre! 
ny małżonek zapukał do drzwi sy 

pialni żony, odpowiedziało mu za
miast wzruszonego: „proszę", za
jadłe szczekanie. 

Wszedł. 
— Moje kochanie, moje maleń

stwo — mówiła młoda żona — 
wiesz, że kocham tylko ciebie. 

Ale mówiła to do pieska. 
Piesek nie mógł dopuścić do mat 

żeńskiego łoża. jakie zajmował ze 
swą panią, obcego człowieka. 
Rozpoczęto sie więc, drapanie, 
gryzienie, darcie poszewek i ko
ronek. Małżonek wahał się po
między chęcią wyrzucenia pieska 
przez okno. a obawa o to, że obra
zi śmiertelnie żonę. Ona, zaś, nic 
miała sił rozstać sie ze swym to
warzyszem. 

Młody małżonek spędził,, więc 
noc w fotelu, by pieska nie pozba
wić jego poduszki. 

Najdziwniejsze w tej historii jest 
to, że jest ona prawdziwa. 

W jakiś czas po tej nocy. po któ
rej nastąpiło wiele innych nocy po 
dobnych, małżonek wyprowadził 
sie z domu i wszczął kroki rozwo 
dowe. 

Proces wygrał. 

Gra w piłkę urozmaica kąpiel w promieniach słońca ua plaży. 

Radio warszawskie 
WARSZAWA- (Dług. fali 1411.8 m.).l 
11-58: Sygnał czasu. Hejnał z Krak-

, 12.10: Płyty. 
, 1535: Odczyt „Polska wyprawa w 
>. :•• francSiiie". 

15-50: Płyty. 
16J0: Odczyt .Samobójstwa młodz.". 
16.40: Płyty. 
16.55: Lekcja Języka angielskiego. 
17.M: .Fantastyczny świat automa-

aów-. 
17.35: Muzyka lekka. 
19.15: .Przegląd rołnicz*! Prasy Za-
20-00: Pogadanka muzyczna. 
20-15: Koncert symfoniczny. 

reljeion -Adolf Dygasińsk,". 
Mliryka taneczna. 

SOBOTA 
Sygaal czasu. Hejnał z Kra-

Płyty 

72M: 
22 V : 

12.10: Poranek szkomy. 12.46 
13J5: Płyty. 
14>i5: Płyty. 
15.15: Wiadomości wojskowe dla 

wszystkich. 15-30: Transmisja z Cie
chocinka uroczystego otwarcia pływalni 
zdrojowej. 

1610: Radjokronfka. 16.30: Odczyt 
p. t. .Kryzys światowy a technika". 
1656: Słuchowisko dla dzieci. 

1730: Pogadanka o Stanisławie Mo-
niuszce. 17JO: Pieśni Si. Moniuszki. 

1840: Transmisja Nabożeństwa z 
Ostrej Bramy w Wilnie. 

1935: Odczyt „Książka rolnicza". 
20.00: Fellełon .Wiosna, kwiaty I lu

dzie". 20.15: Muzyka lekka. 
2155: Pogadanka o St. Moniusźce. 
22.10: Utwory Chopina. 2250 Muzy

ka taneczna. 

Roboty w pola 

Warszawskie miHawki sądowe 

Honorowy porachunek 
Gra stów przyczyną nieszczęścia 

łem mu Zemsta człowieka ciężko obrazo 
nego przybiera najrozmaitsze for
my. Jedni reagują na nia policz
kiem, iniu wytoczeniem sprawy są 
dowei i t o. 

Oryginalny zupełnie soosób po
mszczenia zniewagi słownei wy
brał sobie p. Zdzisław Kociałko, za 
mieszkały na Szmulowiżnie. 

Obrażony o godz. 12 w południe 
przez przyjaciela swego p. Walere 
go Smietankiewicza stłumił gniew 
i ból. aż do nadeiścia nocy. Punk
tualnie o godz. 10 wieczorem 

włamał sie 
do mieszkania p. Smietankiewicza. 
zabrał stamtąd nowy garnitur ma
rynarkowy, wyżymaczkę i podusz 
ke. 

Na tych to martwych przedmio
tach wywarł straszliwa swa zem
stę, sprzedając je na Kercełaku I 
przepijając niezwłocznie pieniądze 
w restauracji „u Dztkowei" na ul. 
Wolskiei. 

Stawiony przed sad grodzki na 
pytanie sędziego przyznał sie szcze 
rze do winy. mówiąc: 

— Bez zemstę, panie sedzro to 
zrobiłem, tak rmrie strasznie u-
krzywdził. publicznemy słowamy 
o siostrze mojej sie wyraził, bab-
kie nieboszczkę w ziemi poruszył... 

— Trzeba bvło iakoś inaczej za
reagować — mówi sędzia. 

— I co, co miałem zrobić, chcia-

dać rumbę 
czyM mordobkae. ale sobie przy 
pomniałem, że on za atletę w cyr
ku robił i jednym kopnięciem z mo 
jej żony wdowę żałobnom uczynić 
może. Więc jak sie pytam pomścić 
miałem sraszna swoia krzywdę. Je 
szcze babkie nieboszczkie bym da
rował ale (ego jednego 

nie mogłem wybaczyć. 
— Czego. 
— Kiedy sie wstydzę. 
— W sadzie niema wstydu, cóż 

wam takiego powiedział? 
Opuszczając oczy z rumieńcem 

na twarzy, oskarżony wyszeptał: 
— Powiedział na mnie 

Menellk. 
— Jak? 
— Me-ne-Kk! 
— Przecież w tern niema nfc 

obraźliwego. Menelik to iest Imię 
króla Abisynii... 

— Może w AbJsyroi to oznacza 
króla, ale u nas na Szmulkach cał
kiem co innego... 

Tu szeonał coś do ucha oskarży
cielowi publicznemu. Przodownik 
kiwnięciem głowy przyznał mu ra 
cje. 

Sad jednak nie uznał tego rodza
ju porachunków honorowych i ska
zał o. Kociatke na 3 miesiące wię
zienia, 

sławny lotnik rumuński, znany z ral« 
dów lotniczych Bukareszt — Saigon i 
Bukareszt — Londyn, zmarł onegdaj vr, 

Bukareszcie wskutek zaczadzenia. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Franciszkowi. 

Pastor na bezdrożach 
Skandaliczny proces „opiekana" 
biednych dziewcząt 

Przed konsystorzem protestanckim 
w Wesiminsterźe toczy się od szeregu 
tygodni i potrwa przynajmniej Jeszcze 
tydzień proces, który Jest w danej 
cliwiii największą sensacją Londynu i 
o którym pisma przynoszą codziennie 
sprawozdania na catą albo na pól ko
lumny. 

Sprawa Jest istotnie niezwykła. 0-
skarżonym jest proboszcz z Stiffkey, 
pastor Harold Davidson, który stoi 
pod zarzutem niemoralnych czynów, 
dokonywanych na licznych swoich „pu 
plikach", młodych dziewczętach, które 
wyszukiwał sobie po trzeciorzędnych 
restauracjach i teatrzykach gdzie pra 
c wały Jako kelnerki albo aktorki. Nie 
gardził też dziewczętami ulicznemi, o 
ile byty młode i ładne, a wszystko to 
pod pozorem umoralniania i podnoszę 
,i,a tych „upadłych" istot. 

Cały proces ma charakter bardzo 
podobny do procesu biskupa Kowal
skiego w Płocku. Głównym świadkiem 
oskarżenia jest młoda dziewczyna, 
Barbara Harris, którą opiekował się 
czcigodny pastor przez półtora roku, 
zmuszając Ją do wspólnego z nim mie 

szkania. 
Barbara, która jako bezrobotna zda! 

na była zupełnie na Jego łaskę 1 nie-
?skę. nieraz usiłowała się uwolnić od 
'ej opieki, ale oczywiście, będąc głod
na 1 nic mając da_-hu nad głową, po« 
wracała zawsze do lubieżnego pasto* 
ra. • ' 

Oprócz Barbary figuruję w proces'* 
dli ga galeria różnych dziewcząt, z któi 
rimi Davidson nietyłko mieszkał, ais 
z klóremi fotografował "sie w bardzS 
diastycznych pozach. Najciekawsze 
jest, że Davidson, którego dochody by; 
;' mnie] niż skromne.' korzystał prze* 
ważnie z pomocy finansowej swoich 
pupilek i za pieniądze ich jeździł z nie 
rai taksówkami, bywał w kinach 1 w 
istauraciach. , 
Dawno już Londyn nie miał sposób' 

ności zajrzenia zbliska w bagno zgni* 
lipny, toczące społeczeństwo angieU 
skie I sięgające kół, które dotychczas 
pod względem obyczajowym stały na 
bardzo wysokim poziomie, t. J. do du
chowieństwa oficjalnego kościoła an« 
i'ikańskiego. ' 

„••* 

Piekło dzieci w Waldhoł 
„Różdżka Duch Święty dziateczki bić radzi..." 

W Niemczech rozpoczął się obecnie 
przed sądem w PoenzJi-nie proces, który 
iest hańbą dla pedagogów niemieckich. 

Oskarżeni są dyrektor, nauczyciele I 
wychowawcy Internatu dla młodzieży 
w Waldhof. Oskarżeni o to, że znęcali 
się nad chłopcami, a nadto dopuszczali 
niemoralnych wykroczeń. 

Głównym oskarżonym Jest 30-lehii 
jdyrektor Frankę, kierownik zakładu". 
J Akt oskarżenia zarzuca mu dziesięć 
i wypadków skatowania I sponiewierania 
dzieci, powierzonych jego opiece. 

Frankę na sprawie ni« przyznał się 
do swych czynów I przedstawił zakład 
w Waldhofie Jako ra] na ziemi, gdzie 
kierowano się Jedynie miłością do wy
chowanków. „Traktowałem uczniów Jak 

Co gwiazdy wróża na dzień 3 czerwca? 
Projekty na dalsza netę 

ojciec synów" deklamował Frankę. ' 
— A cóż to były za karne cele wi 

pańskim zakładzie?.— pytał sędzia. 
— To nie byty karne cele. tylko „po 

koje rozmyślań" — odparł oskarżony, 
W owych „pokojach rozmyślań" 

przesiadywali chłopcy dwa tygodni* 
Jo dwu miesięcy, śpiąc na podłodze, 
głodzeni I bici. Bito chłopców pięścia
mi, gumami, kopano, zadawano razy, 
kładami drzewa. 

Przyparty do muru Frankę wybąkałs 
— Bicie to taki sam pogląd pedago

giczny, Jak każdy inny, a ból Jest ez* 
tto skutecznym środkiem. 

Proces, którym interesują' się cato 
Niemcy, potrwa p ęć dni. , 

Część rozpraw będzie się odbywała 
w Waldhofie, na terenie zakładu. 

: H Poświęcenie sanatorium dla gruźlików 

Wczesne godziny 
ranne obiecują dą
żenie do solidności, 
koncentracji, praco
witości, cierpliwości, 
co może być również 

nieść powodzenie towarzyskie, w zwią-' 
zku ze sztuką lub też osobami płci od-' 
miennei. 

Dodajmy, że w godzinach poobied
nich — zwłaszcza po godz. 16-ei — za-
zuaczą się wpływy dodatnie — ustala-

połączone z pewną I Ince i harmonizujące, dzięki którym mo-1 
podejrzliwością i nie-• ?cmv osiągnąć powodzenie we współ-1 

ulnością, W każdym razie ranek dzisiej-1 działaniu z innymi — zwłaszcza z oso-
szy przyniesie nam większą czujność; haml starcmi oraz dobre rezultaty w in-1 

Ottatiie deszcze przyczyniły «ę do bujnego wzrosła roślin uprawnych 
'. Na zdjęciu robo 
podałWftkick ocrodów warzywnyczi, 

W . 4 ' . l i t U I H . K f l Ł I l & j n . l 
l *<«0otfzebaych chwastów. Na zdjęciu robotnicę, zajęte pieleniem chwi-

tUm w Jedarm i i 

chęć stania na straży swych intere
sów. 

Zaraz po godz. 9-eJ zaznaczy się nie
zwykła ruchliwość umysłowa i Iowa-
rżyska, przynosząca nam nowe projek
ty i pomysły, obiecująca powodzenie w 
zw ązku z dziennikarstwem, korespon
dencja, podróżami, pedagogią, młodzie
żą, wydawnictwami i wszelką pracą u-
aiyslomą wogóle. Jest to pomyślny 
okres dla załatwiania spraw handlo
wych. rachunkowych, dotyczących po
średnictwa i buchaUerji. 

Godziny południowi 

tercsacli dotyczących ziemi, jej produk 
tów, rolnictwa, nieruchomości, kopalni i 
garbarstwa. 

Jednakże już godz. IS-ta może nam 
przynieść złudzenia, podstępy l zawo
dy, a krótko przed godz. 22-gą może
my przeżywać jakieś niepokoje nieo
czekiwane 

Dziecko dziś urodzone — niezwykle 
bystre, ruchliwe, wszechstronnie uzdol
nione — może zostać wybitnym dzien-
mkarzeai, literatem lub uczonym. 

•LS-D. 

W tych dniach w Ludwikowe kolo Poznania odbyło się poświęcenie sanalorjura 
dla gruzliczo chorych, założonego prze z Okr. Zw Kas Chorych w PoznJnlł. 
Na zdjęciu widoczni: dyr. Zw. Kai Chor. dr. Rudkowski w chwili przemowy, 
wygłoszonej w obecności min. Hublck lego (*). Obok stoją woJew. poza, 

Raczyński 1 ks. biskup Dymek. 
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Rok XIII. Piątek 3 czerwca 1932 r. 

nieplanowo, co utrudniało osiąg
nięcie pożądanego celu. 

x 

Planowa akcja wycbovaveza 
na koloniach dla dzieci z Niemiec 

Dowiadujemy mą, że Wojew.| Dotychczas akcja kolonijna 
Komitet przyjęcia dzieci pol- nie była ujednostajniona, a per
skich z niemiec, pozostający I sonel wychowawczy pracował 
pod przewodnictwem p. Woje
wodziny Zyndram-Kościałkow-
skiej poraź pierwszy w roku 
bieżącym dążyć będzie do pla
nowego prowadzenia akcji wy
chowawczej na koloniach, or
ganizowanych dla dziatwy pol
skiej poza kordonem. 

Przewodniczący sekcji wy
chowawczej Wojew. Komitetu 
p. Suszko opracował wytyczne 
dla poszczególnych kolonii, co 
w znacznej mierze ułatwi per
sonelowi kierowniczo - wycho
wawczemu zrealizowanie za
mierzeń Komitetu. 

Walne zebranie Związku Nauczycielstwa Polskiego 
W dniu 5 czerwca r. b. (w 

niedzielę) w lokalu szkoły pow
szechnej przy ni. Pałacowej 
Nr. 2-a o godz. 10-ej w pierw
szym, a o godz. 11-ej w drugim 
terminie odbędzie się Dorocz
ne Walne Zebranie członków 
Związku Nauczycielstwa Pol

skiego z miasta i powiatu. Re
ferat; .Sytuacja obecna w szkol
nictwie"— wygłosi p. Wiącek z 
Warszawy, referat: „Zagadnie
nie prasowe"—p. Bialik, refe
rat: „Poezja współczesną" — p. 
Ładosz. Następnie odbędą się 
sprawozdania i wybory władz. 

Przebudowa szpitala w Zwierzyńcu 
Skomasowanie szpitali miejskich 

_ W dniu 1 b.m. pod przewod
nictwem naczelnika wydziału 
Zdrowia dra Lewitta odbyło się 
posiedzenie Rady Szpitalnej w 
Białymstoku. Na porządku dzien
nym znajdowały się 2 sprawy: 

Pierwszy Sąd Doraźny w Białymstoku 
Widmo szubienicy przed skrytobójczymi zbrodniarzami 

Powrót Pana Uojewody 
Wczoraj Pan Wojewoda M. 

Zyndram-Kościałkowski powró
cił z Warszawy, gdzie bawił w 
sprawach służbowych. 

Propagandowe Biuro IX Tygodnia b. 0. P. P. 
w gmachu hotelu „Ritz" 

W końcu kwietnia rb. mają
tek Kostuszyn w powiecie biel
skim był terenem zagadkowej 
zbrodni skrytobójczej, której 
ofiarą padła Luba Lichobabi-
nowa, zastrzelona przez okno. 
Urząd Śledczy w Białymstoku 
wyasygnował 1000 zł. na wy
krycie sprawców. Dzięki mo
zolnym poszukiwaniom udało 
się ująć sprawców: 32-letniego 
Józefa Panasia i jego ojca, 58-
letniego Władysława Panasia, 
mieszkańców kolonii Gaj. 

W związku z nadchodzącym 
DC Tygodniem L.O.P.P. Komitet 
otwiera w gmachu hotelu „Rilz" 
(parter) na czas trwania Ty
godnia specjalne Biuro Propa
gandowe. które będzie informo
wać o programie i wszelkich 
imprezach oraz przyjmować za
pisy na członków L.O.P.P. 

Podkreślić należy z uznaniem, 

W sprawie założenia 
ogródków Jordanowskich 

Przypominamy, że dziś w sali 
Rady Miejskiej o godz. 19-ej 
odbędzie się zebranie przedsta
wicieli organizacyj społecznych 
i rodziców w sprawie założe
nia ogródków Jordanowskich 
na terenie Białegostoku. 

fla froncie pracowniczym 
Odbyło się zebranie delega

tów robotników fabryk włó
kienniczych, na którem podob
no omawiano sprawę, by dele
gaci nie dopuszczali podczas 
strajku do przyjmowania no-

reb robotników do pracy. 

• azd inspektorów szkoin. 
W dniach 13—14 bm. w War

szawie odbędzie się Zjazd in
spektorów szkolnych, na któ
rym m. in. omawiana będzie 
sprawa nowej Ustawy o szkol
nictwie. Z ramienia Insp. Szkol
nego na po w. białostocki udział 
weźmie insp. Jurecki i jego za
stępcy Janicki i Konert. 

Reorganizacja 
ruchu autobusów miejskich 

Dla wygody publiczności, po 
okresie próbnym, zostaje wpro
wadzony na sezon letni L j. od 
dnia I-go czerwca b. r. nastę
pujący rozkład jazdy autobu
sów komunikacji m i e j s k i e j 
P. Z. Inż. 

1) Wszystkie autobusy komu
nikacji miejskiej kursują od go
dziny 7-ej rano do 23-ej (U w 
nocy). 

2) Zostają ustalone następu
jące nazwy linii: „A" kursuje: 
Dworzec osobowy — Zwierzy
niec aż do Rozkoszy i z po
wrotem przez ul. Kilińskiego i 
Pałacową. „B" — Zwierzyniec" 
kursuje: Dworzec osobowy — 
Zwierzyniec aż do Rozkoszy 
i z powrotem, przez ul. Sien
kiewicza i Warszawską. „B" — 
Dojlidy" kursuje: Dworzec oso
bowy — Dojlidy aż do szosy 
Wschodniej i c powrotem, przez 
ul. Sienkiewicza i Warszawską. 
JD" (poprzednie linje C i D) 
kursuje z Wygody do Zwierzyń
ca, aż do Rozkoszy i z powro
tem, przez uL Sienkiewicza, Su-
rażaką, R. Sienay, Mazowiecką, 
Wiejską, Wiosenną. Ponadto 
autobusy linii JD" według spe-
cjalneto rozkłada do 10 pułku 
ułanów, tą samą trasą jak do
tychczas. 

3) Na trasach Unii podwój
nych A i B, autobusy kursują 
co pięć minut. Na liniach po
jedynczych, a wiec przez ul. 
Warszawską od rogu Sienkie
wicza do Magistratu i Kiliń
skiego, Pałacową — co 10 mi
nut w obu kierunkach. 

że Dvrekcja Hotelu „Ritz" ofia
rowała lokal na Biuro L.O.P.P. 
bezinteresownie. 

Dziś w Sądzie Okręgowym 
odbędzie się nad nimi rozpra
wa w trybie doraźnym pod 
przewodnictwem sędziego Kło-
potowskiego. Wotantami są: sę

dzia Nowosielski i sędzia Ko-
rab-Karpowicz. Oskarżać bę
dzie wiceprokurator Bartosze
wicz, protokulantem sekretarz 
Wilhelmi. Bronić będą z urzę-

Piękna ofiara społecznika 
W dobie ciężkiego kryzysu, 

jaki przeżywa nasze społeczeń
stwo, a [szczególnie silnie od
czuwają sfery rolnicze, trzeba 
z jaknajwiększem uznaniem pod
kreślać ofiarność jednostek na 
pewne cele społeczne—bowiem 
w ofiarach tych widać dowód, 
że zmaterializowanie współcze
snego życia ludzkiego, nie zni
szczyło jeszcze zupełnie sfery 
uczuciowej i ideowej społe
czeństwa. 

Z przyjemnością notujemy 
wiadomość, że p. Mikołaj Ka-
welin, właściciel majątku Ma
jówka, znany ze swej uczyn
ności i ofiarności społecznej, 
ofiarował miastu Supraśl 10 
metrów kubicznych drzewa bu
dulcowego z wyrębu jesienne
go, przeznaczając je na budo
wę „Domu Ludowego" dla orga
nizacyj społecznych Supraśla. 

Oby ten czyn znalazł jaknaj-
więcej naśladowców. 

du adw. Różański i adw. Ol
szewski. Syn—Józef (oskarżony 
jest o zabójstwo, a ojciec o pod
żeganie i dostarczenie karabinu 
oraz ładunków. Zaznaczyć na
leży, iż syn postawiony jest w 
stan oskarżenia za usiłowanie 
pozbawienia życia posterunko
wego— Władysława Żurakow-
skiego, który został ciężko ranny. 

ponownego konkursu na stano
wisko lekarza naczelnego szpi
tala żydowskiego i rozpatrze
nie planu przebudowy szpitala 
w Zwierzyńcu na oddział chi
rurgiczny. 

Pierwszy punkt odpadł z po
wodu uchwały Rady Miejskiej. 
Drugi punkt zosta) zaakcepto
wany w całości. Rada wypo
wiedziała się za skomasowaniem 
szpitali miejskich. 

Sprawa lekarza naczelnego 
ponownym tematem 
obrad Magistratu 

W związku z uchwałą Rady 
Miejskiej odbędzie się posiedze
nie Magistratu w sprawie re
asumpcji decyzji Magistratu o 
lekarzu naczelnym. 

Patrol 
LOTNICZY FILM PROPAGANDOWY 

Dzięki usilnym staraniom Dy
rekcji kinoteatru „Apollo" uda
ło się uzyskać zeroekranowy 
film „Patrol", który jako propa
gandowy . zostanie wyświetlony 
podczas trwania IX Tygodnia 

Brak odpowiedniego kąpieliska—bolączką Białegostoku 
Zarządzenie władz w trosce o zapewnienie bezpieczeństwa na kąpielisku 

Długotrwały okres upałów, 
jaki niedawno panował, dal 
się silnie we znaki mieszkań
com Białegostoku. Żadne bo
wiem miasto w Polsce nie jest 
tak całkowicie pozbawione ką
pielisk, jak właśnie nasze. 

Co ma robić przeciętny bia-
łostoczanin, gdy żar dopieka go 
do żywego. Basenów w naszem 
mieście niema. Ponadto dodać 
trzeba, że tylko w niektórych 
mieszkaniach są łazienki z na
tryskami- I tak więc ludność 
wielkiego miasta jakiem niewąt
pliwie z roku na rok staje się 
Białystok, pozbawiona jest ką
pieli zarówno wodnych jak i sło
necznych, gdyż brak terenów 
plażowych uniemożliwia korzy
stanie z tvch najbardziej bło
gosławionych darów natury, ja-
kiemi są niewątpliwie woda i 
słońce. To też nic dziwnego, iż 
w ostatnim czasie białostocza-
nie zażywają kąpieli w rzece 
Supraśl pod Jurowcami. Jednak 
powtarzające się wypadki uto
nięć skłoniły powiatowe władze 

administracyjne do zajęcia się 
tą sprawą. 

Dnia 31 maja b. r. Pan Sta
rosta powiatowy inż. St. Micha
łowski, w trosce o bezpieczeń
stwo publiczne, przybył na te
ren kąpieliska w towarzystwie 
lekarza powiatowego p. d-ra 
Walewskiego i referenta bez
pieczeństwa p. Sobieskiego, gdzie 
rozpatrzywszy wszelkie możli
wości mające na celu uniknię
cie na przyszłość wypadków,— 
dał na miejscu, szereg zarzą
dzeń zapobiegawczych. 

W związku z tem koryto 

rzeki zostanie zbadane i miejsca 
nadające sie do kąpieli ściśle 
określone. Miejsca niebezpiecz 
ne zostaną oznaczone znaka 
mi ostrzegawczemi i kąpiel w 
tych miejscach będzie surowo 
wzbroniona. Pozatem na terenie 
kąpieliska pełnić będą służbę 

Uruchomienie kaflami 
W dniu 30 maja została uru

chomiona kaflarnia przy ulicy 
Mazowieckiej 32, należąca do 
Konstantego Kaczyńskiego. 

P o w o d z e n i e Koncertów 
i poranków muzycznych w ogrodzie miejskim 

biletów po 20 gr. i 7.500 po Koncerty w ogrodzie miej
skim rozpoczęły się, jak wia
domo, 5 maja. W ciągu miesią
ca odbyło się 8 koncertów wie
czorowych: 4 koncerty orkiestry 
wojskowej i 4 orkiestry Zw. 
Zaw. Muzyków. Pozatem od
było się 9 poranków muzycz
nych. Ogółem sprzedano 15.000 

10 
groszy. 

Osobiste 
Ks. pastor P. Gorodiszcz su-

perintendent Misji Barbikań-
skiej powrócił z Anglii, gdzie 
przebywa) około 4 tygodni. 

| posterunki policyjne obznajmio-
ne z ratownictwem i służbą 
wodną. 

Nadmienić należy, że z ini 
cjatywy prywatnej na terenie 
kąpieliska buduje się specjalne 
schronisko według planu za 
twierdzonego przez władze 
gminne. Plan ten zostanie grun
townie zbadany i uzupełniony 
poprawkami pod względem sa
nitarnym i celowością urządze
nia. 
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Posiedzenie Komitetu 
W. F. i P. W. 

Dziś, dnia 3-go b. m. o godz. 
19 w sali posiedzeń Rady Miej
skiej odbędzie się posiedzenie 
Komitetu Wych. Fiz. i Przysp. 
Wojsk, w nowym składzie ce
lem ukonstytuowania się i po
działu funkcji. 

Z życia Związku Strzeleckiego iv Sokołach 
Z inicjatywy nielicznej grupy 

uświadomionych obywateli w 
wrześniu ub. r. powstał w So
kołach pow. Wysoko-Mazowiee-
kiego oddział Związku Strzelec
kiego, który obecnie już liczy 
68 członków, w tem 42 czyn
nych Zarząd stanowią pp: Anto
ni Gutowski (prezes), Bronisław 

Bogacze wicz (referent kult. ośw.), 
Franciszek Brzozowski (skarb
nik), Konstanty Grzymkowski 
(sekretarz) i Konstanty Anto-
siewicz (członek). Funkcje koy 
mendanta pełni podeb. rezerw-
p. Jan Domański- W skład Ko
misji Rewizyjnej weszli p.p.: 
dr. Józef Włostowski, Stanisław 

1086 pojazdów mechanicznych 
na terenie województwa białostockiego 

Według statystycznych da
nych Dyrekcji Robót Publicz
nych na terenie województwa 
białostockiego jest zarejestro
wanych 1086 pojazdów mecha

nicznych w tem 287 osobowych, 
116 taksówek, 258 autobusów, 
186 samochodów ciężarowych, 
214 motocykli, 25 różnych. 

Wycieczka Krajoznawcza 
do Jezior Augustowskich 

Oddział Białostocki Polskiego 
T-wa Krajoznawczego organi
zuje w niedzielę 5 czerwca rb. 
wycieczkę krajoznawczą do Au
gustowa. 

Marszruta wycieczki: Biały
stok—Knyszyn—Grajewo —Raj
gród—Augustów. 

Odjazd z Białegostoku o godz. 
6-ei, powrót o godz. 22-ej. 

W Rajgrodzie wycieczka za
trzyma się, by z tak zwanej 
Góry Trojdena rzucić okiem na 
wspaniale jezioao Rajgrodzkie. 

W Augustowie uczestnicy wy

cieczki łodzią motorową prze
płyną przez jeziora Necko, Bia
łe i Studzieniczne, które stano
wią część drogi wodnej Kanału 
Augustowskiego. Podróż ta w 
letni dzień słoneczny jest tak 
uroczą, że pozostawia wrażenie 
niezatarte na cale życie. 

Dowiedzieć się o warunkach 
oraz zapisać się na wycieczkę 
do godz. 12-ej dn. 4 bm. w Księ
garni Nauczycielskiej. Liczba o-
sob jest ściśle ograniczona. 
Pierwszeństwo mają wcześniej 
zapisani. 

Zakończenie koni podistruktorów 0. P. 6. w Sokółce 
Dnia 31 maja zostały zakoń

czone egzamina na kursie pod-
instrnktorów O.P.G. w Sokółce. 
Ogółem egzamina złożyło 17 słu
chaczy, którzy rekrutowali się 

z urzędników państwowych, 
członków różnych organizacyj. 
Absolwenci wykazali duże za
interesowanie dla sprawy obro
ny przeciwgazowej 

0fvirc l i nowel szkoły w Dobrzynifiu/ce 
Jak się dowiadujemy, Kura

torium Szkolnego Okręgu War
szawskiego zaakceptowało wnio
sek Inspektoratu Szkolnego o 

otwarciu szkoły powszechnej 
w Dobrzyniówce gminy Zabłu
dowskiej. Otwarcie nastąpi z 
dniem 1 września. 

Węgielewski i Jan Rzeczkowski. 
Na dowód intensywnej pracy 

zarządu może służyć fakt, iż w 
krótkim czasie została otwarta 
świetlica strzelecka odpowied
nio umeblowania. 

Celem uzyskania potrzebnych 
funduszów urządzono 5 zabaw, 
3 przedstawienia i jedną kwe 
stę uliczną. Jednocześnie ce
lem zapoznania braci strzelec
kiej z ideologją Marszałka Pił
sudskiego i wychowania strzelca 
na dobrego obywatela przepro
wadzono 54 odczytów i poga
danek o charakterze kulturalno-
oświatowym oraz 37 wykładów 
z dziedziny P. W. Jak nas in
formują, obecnie zarząd czyni 
starania o nabycie radioodbior
nika dla świetlicy o powiększe
nie swej biblioteczki. 

' OD 75„ 
Dla urz. 
I uoni 
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czołowe arcydzieło francuskie 
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Dr. L. Kryński 
i 

Pnrfłmle od lodź. 9—2 I oi 5»/«—«. 
M j s M , li. U m i II. TlWlI H I . 

Kradzieże 
— Wieczorem dnia 31 maja 

w pracowni rymarskiej Słowac
kiego (Mazowiecka 8) skradzio
no różnych wyrobów skórza
nych na ogólną sumę 130 zł. 

— Na Siennym Rynku zła
pano Srula Kozę na gorąeym 
uczynku kradzieży portfelu z 6 
zł. 50 gr. z kieszeni Piotra Mej-
saka we wsi Raduki. 

— Z podwórza przy ul. św. 
Rocha 3 wykradziono rower, 
należący do Czesława Zdano
wicza w Starosielcach. 

— Podczas rewizji w miesz
kaniu Jana Ludkiewicza (Żelaz
na 49) odnaleziono 240 sztuk 
zawias żelaznych, pochodzą
cych z kradzieży w „Zdoby
czy Robotniczej". 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

M. Frausztetera, ul. Sienkiewi
cza 63, Anny Hałłajowej, róg 
Sienkiewicza i Rynku Kościuszki 
i W y s o c k i e g o na Piaskach 
Piękna 2. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 -Linas Hacedek". 

L.O.P.P. (począwszy od 7 b. m.) 
Ponieważ jest to film nie

zwykle rewelacyjny z udziałem 
takich gwiazd, jak Ryszard 
Barthelmess, Douglas Fairbanks, 
Neil Hamilton, będzie miał nie
wątpliwie zapewnione długo
trwałe powodzenie. 

Komitet IX Tygodnia L.O.P.P. 
prosi o wcześniejsze nabywa
nie biletów na ten film,.z któ
rych część dochodu Dyrekcja 
„Apollo" ofiarowała na cele 
L. O. P. P. 

Bilety te będą rozprzedawane 
za pośrednictwem członków Ko
mitetu Organizacyjnego Tygod
nia, również.będą- do nabycia 
w Biurze Propagandowem L. 
O. P. P. (Hotel „Ritz") i w biu
rze Komitetu Powiat, (ul. War
szawska 17) tylko ' do dnia 6 
b. m. włącanie. 

Nie wątpimy, że wszyscy w 
zrozumieniu zadań i celów L. 
O. P. P. zaopatrzą się w te bi
lety, przyczyniając się w ten 
sposób do materialnego popar
cia idei Ligi. 

Kary za używanie 
niezalegalizowanych miar 
W ostatnich tygodniach wzmoc

niona została działalność kon
trolerów Państwowego Urzędu 
Miar. Codziennie prawie spo
rządzane są doniesienia karne 
na właścicieli zakładów lub 
sklepów za używanie w obro
cie publicznym niezalegalizo
wanych narzędzi mierniczych. 

Ze sportu 
„ W A R S Z A W I A N K A " 
po raz pierwszy w Białymstoku 

Niezwykłe- lecz zrozumiałe 
zainteresowanie wywołała za
powiedź przyjazdu „Warsza
wianki" drużyny ligowej do 
Białegostoku na mecz piłki noż
nej z „Jagiellonją". 

Spotkanie nastąpi jutro 4 bm. 
na boisku w Zwierzyńcu. 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skórne 
Priyjmute od godz. 9—l-e| i od 4—7-e) 

BIAŁYSTOK. 
Klllnsklage • Talaton. S-S1. 

Kamaszników 
(szteperów) po

szukuje Fabryka o-
buwia mechanicz
nego „Derby„ ulica 
Sienkiewicza 95 b. 

Motocykl 
Jan" z 

,lnd-
przy-

czepką sprzedam 
tanio byle zaraz. 
Mickiewicza 30. So
kołowski. 

LUMIERE 
N O W O Ś C I « ' 

B Ł O N A FOTOGRAFICZNA 

LU MlCHROME 
barwoczuła, przeciwodblaskowa, 

wysokoczuta, (1400H & D) d r o b n o z i a r n i s t a 
ZAPEWNIA OTRZYMANIE \iaiA*\ n n n o H z i p 
WZOROWYCH NEGATYWÓW przy Kazae) p o g o a z i e . 

P A P I E R L U G D A 
w czterech gradacjach: 

miękki, normalny, twardy, bardzo twardy 

ZAfeWNIA OTRZYMANIE z KAŻDEGO NEGATYWU. 

Do m drewniany 
z placem 166 

sążni przy ul. Doj
lidy Fabryczne 9 
do sprzedania za 
4000 zl. Wiadomość 
Bank Społeczny. 
Polna 21 lei. 3-64. 

Okazyjnie 
dam 3 c 

WZOROWYCH ODBITEK 

sprze
dam 3. otomany, 

3 tapczany o r a z 
przyjmuje wszelkie 
zamówienia. Zakład 
tapicersko -stolarski 
Steiana G a b a I y, 
ul. Dąbrowskiego 2, 
tel. 15-92. 

Zginął koń. Ra-
dziwanowski.Su

praśl. 

Zgubiono dowód 
osobisty wyda

ny przez Starostwo 
w Wysokiem - Ma
zowieckiem oraz 
zaświadczenie o za
liczeniu do rezer-

.' wydanevprzez 
P. K. U. Wy 
Mazowieckiem 
imię Abrama Berka^ 
syna Kuazela Lejby 
Frumowsklego rocz
nik 1897 zam. w 
Tykocinie ul. Mar
szalka Piłsudskiego 
Nr. 40. 

em-
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